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Nieznane studium autoportretowe
Jana Matejki (w czerwonej czapce)
W prywatnych zbiorach w Warszawie

An unknown self-portrait study
of Jan Matejko (in a red cap)
from a private collection in Warszawa

W pewnej domowej, rodzinnej, nieznanej Swia-
tu, niegdys krakowskiej kolekgji, wsrdd kilku innych
obrazéw znajduje si¢ plétno Matejki; jak si¢ zdaje,
jedno z najcickawszych — czysto artystycznych —
dziel. Jan Alojzy Matejko (Krakéw 1838-1893) ob-
darzony zostal przez Niebiosa nieprzecigtnym ta-
lentem. Wybitnym, a moze 1 wyjatkowym przeja-
wem jego ambitnego wykorzystania jest awers oma-
wianego tu plétna (56,2 X 46,2 cm), z namalowa-
nym olejno na przelomie 1867 1 1868 r. autoportre-
towym studium (ryc. 1). Obraz jest dwustronny, na
jego rewersie widnieje naszkicowana kilka lat p6z-
niej wewnatrz blejtramu, tez olejno, glowa putkow-
nika Fukasza Dobrzanskiego w profilu (ryc. 2).

Awers to popiersie mlodego mezczyzny. Lekko
przekrzywiona w prawo i odrobing pochylona glo-
wa umieszczona jest centralnie. Wyraz twarzy jest
powazny 1 tylez smgtny, co pogodny. Wzrok skie-
rowany jest w bok, poza ,kadr”, wlasciwie biegnie
w nieskonczono$é; spojrzenie mgzczyzny jest bar-
dziej zapatrzeniem niz patrzeniem. Lewe jego oko
(prawe od patrzacego) jakby lekko zezuje w gorg.
Na glowie portretowany ma misterna, dwuwar-
stwowg czapkg z czerwonej materii, z kilkoma uwi-
docznionymi polami zawini¢tymi do géry, spod
ktorych wystaja dwie mniejsze i mniej ksztaltne
poly z potrjnymi tasiemkami zawigzanymi w po-
towie dlugosci w wezly. Tasiemki te si¢gaja piersi
postaci, twarz rozjasniona jest cz¢sciowo, w lewej
dolnej partii, $wiatlem padajacym skads z gory, tak
ze oczy 1prawa cz¢S¢ oblicza pozostaly w cieniu.

In an obscure, formerly cracovian, family col-
lection, among some other paintings there is one
canvas by Matejko; it seems to be one of his most
interesting, purely artistic works. Jan Alojzy Mate-
jko (Krakéw 1838-1893) was endowed with an ex-
ceptional talent by the Providence. An outstand-
ing or even unique manifestation of its ambitious
use is the obverse of the canvas (56.2 X 46.2 cm)
discussed here, with a self-portrait study painted
in oil at the turn of 1867 and 1868 (fig. 1). The
painting is double-sided, its reverse shows the pro-
file of Colonel Lukasz Dobrzanski (fig. 2) sketched
in oil inside the stretcher a few years later.

The obverse shows a bust of a young man. His
centrally situated head is slightly inclined to the
right and a little bowed. The facial expression is
serious, neither melancholy nor cheerful. His eyes
are directed sidewise, beyond the ‘frame’, staring
into infinity; he seems to be gazing rather than see-
ing. His left eye (right from the viewer’s perspec-
tive) seems to be turned slightly upwards. On his
head the model has an intricate, two-layer cap made
from a red fabric, with a few visible folds turned
upwards, underneath which there are two smaller
and less shapely folds with triple ribbons tied into
knots halfway their length. Those ribbons reach
the model’s chest; the face is partially lightened in
its left bottom part, with the light coming from
above in such a way that the eyes and the right side
of the visage remain in the shadow. A long, fluffy,
grey heron feather is lying on the cap. The tech-
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Ryc. 1. Awers tytutowego obrazu Jana Matejki (1867), fot. Muzeum Narodowe w Krakowie
Fig. 1. Obverse of the title painting by Jan Matejko (1867), photo: National Museum in Krakow

Ryc. 4. Detal blejtramu tytutowego obrazu
Jana Matejki (rewers), fot. Wiktor Kubica
Fig. 4. Stretcher detail from the title painting by
Jan Matejko (reverse), photo Wiktor Kubica

Ryc. 5. Jan Matejko, szkic do obrazu ,Zyg-
munt August i Barbara” (1867), fot. w: Stani-
stawa Serafinska, ,Jan Matejko Wspomnie-
nia rodzinne”, Krakéw 1955

Fig. 5. Jan Matejko, sketch for the painting
“Sigismund Augustus and Barbara” (1867),
photo in: Stanistawa Serafiriska, ‘Jan Mate-
jko, Family Memories”, Krakéw 1955

Ryc. 6. powtdrzenie ryc. 1
Fig. 6. repetition of fig. 1
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Ryc. 2. Rewers tytutowego obrazu Jana Matej-
ki (1873), fot. Muzeum Narodowe w Krakowie
Fig. 2. Reverse of the title painting by Jan
Matejko (1873), photo: National Museum in
Krakow

Ryc. 3. Jan Matejko ,Portret Lukasza Do-
brzanskiego” (1873), fot. na stronie: http:/
www.pinakoteka.zascianek.pl/Matejko/Ima-
ges/Lukasz_Dobrzanski.jpg

Fig. 3. Jan Matejko "Portrait of tukasz Do-
brzanski” (1873), photo on website: http://
www.pinakoteka.zascianek.pl/Matejko/Imag-
es/Lukasz_Dobrzanski.jpg

Ryc. 7. Jan Matejko, autoportret rysunkowy
Jwowski” (1873), fot. w: St. Serafinska, Jan
Matejko. Wspomnienia rodzinne, Krakow
1955

Fig. 7. Jan Matejko, “Lviv” self-portrait, draw-
ing (1873), photo in: St. Serafiriska, Jan Matej-
ko. Family memories, Krakéw 1955



Ryc. 8. Giorgione/Tycjan, ,Koncert” (ok.
1515), fot. w: Virgilio Lilli, L'opera completa di
Giorgione, Milan 1968

Fig. 8. Giorgione/Titian, “Concert” (app. 1515),
photo in: Virgilio Lilli, L’opera completa di Gior-
gione, Milan 1968

Ryc. 11. Jan Styfi, Jana Matejki rysunek 13-let-
niego Zygmunta Augusta w stroju wtoskim
(1867), fot. w: Album Jana Matejki z tekstem
Kazimierza Wtadystawa Woéycickiego, War-
szawa 1876

Fig. 11. Jan Styfi, Jan Matejko’s drawing of
13-year-old Sigismund Augustus in ltalian at-
tire (1867), photo in: Album of Jan Matejko
with the text by Kazimierz Wiadystaw Woy-
cicki, Warszawa 1876

Ryc. 9. ,Koncert”, detal, fot. w: Art Treasures
of the Louvre, NY 1951

Fig. 9. “Concert”, detail, photo in: Art Treas-
ures of the Louvre, NY 1951

Ryc. 12. Jan Maria Padovano, piecze¢ (awers)
13-letniego Zygmunta Augusta (1532 r.), fot.
w: Schallaburg’86 Polen in Zeitalter der Ja-
giellonen 1386-1572, Wien 1986

Fig. 12. Jan Maria Padovano, a seal (obverse)
of 13-year-old Sigismund Augustus (1532),
photo in: Schallaburg’86 Polen in Zeitalter der
Jagiellonen 1386-1572, Vienna 1986

Ryc. 10. Tycjan, ,Portret mezczyzny w czer-
wonej czapce” (ok. 1515), fot. w: Ch. Ry-
skamp, Art in the Frick Collection: paintings,
sculpture, decorative arts, NY 1996

Fig. 10. Titian, “Portrait of a man in a red cap”
(app. 1515), photo in: Ch. Ryskamp, Artin the
Frick Collection: paintings, sculpture, decora-
tive arts, NY 1996

Ryc. 13. Sygnatura Jana Matejki ,JJM” na re-
wersie tytutowego obrazu (1873), fot. (UV)
Muzeum Narodowe w Krakowie

Fig. 13. Jan Matejko’s signature “JM” on the
reverse of the title painting (1873), photo (UV):
National Museum in Krakow

Na czapce lezy dlugie i puszyste, szare czaple pio-
ro. Warsztat jest dojrzaly ale i nowoczesny (1867
rok): pedzel swobodny, impresyjny, zmystowy.
Calos$¢ — cho¢ ciepla 1 harmonijna — lekko tchnie
wewngetrznym smetkiem, ktérego zrodlem jest za-
dumanie postaci.

Szkic profilu Lukasza Dobrzanskiego musial byl
powstaé 5-6 lat pdzniej, w 1873 roku, kiedy Ma-
tejko byl w duzo lepszym nastroju, i kiedy to na-
malowal znany portret putkownika (ryc. 3) dzi$
znajdujacy si¢ w Muzeum Narodowym, w Domu
Jana Matejki w Krakowie.

W migdzyczasie, prawdopodobnie, ,,Studium au-
toportretowe” bylo wystawione jeden jedyny raz na
widok publiczny, o czym moze Swiadczy¢ wyblakly
i naddarty , BILET WEJSCIA 20 ct., na Wyst”, przy-
klejony do ramy obrazu od strony rewersowej, u g6-
ry, poSrodku, tam gdzie widnieje dziurka od gwoz-
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nique is mature yet also modern (1867): brush-
strokes are free, impressionistic and sensual. The
whole — though warm and harmonious — emanates
internal melancholy the source of which is the
model’s reverie.

The sketch of Lukasz Dobrzanski’s profile must
have been created 5-6 years later, in 1873, when
Matejko was in a much better mood and when he
painted the well-known portrait of the Colonel
(fig. 3), presently housed in the National Muse-
um, in Jan Matejko’s House in Krakow.

In the meantime, the “Self-portrait study” might
have been publicly exhibited just once, the evidence
of which seems to be the faded and torn “EN-
TRANCE TICKET 20 ct., to Exhib”, glued to the
picture frame on the reverse side, top centre, where
the nail hole is which the paper slip was probably
to cover (fig. 4). The “ct” might have meant cents,
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dzia, ktora papierek mial zapewne zaslonié (ryc. 4).
Owo ,,ct” to moglyby by¢ centy, warto$¢ by si¢ zga-
dzata, jako ze 2.9.1869 r. w liScie do zony, ktdra akurat
byta poza Krakowem, pisze Matejko tak: ,Wczoraj
wstepne na wystawe podniesiono na 30 centow...”.
»otudium autoportretowe” moglo wigc by¢ wysta-
wione na dorocznej Wystawie Krakowskiej Towa-
rzystwa Przyjaciél Sztuk Pigknych w 1870 r. Z jej
lakonicznego, oficjalnego broszurowego sprawoz-
dania’, a takze ze wzmianki w czeskim czasopi$mie
~Kvety” wiadomo, ze jednym z wystawionych przez
Matejkg obrazéw byl jaki§ meski portret. Wyjatko-
wo nie ma z tej wystawy zadnych recenzji, trzeba
wigc sadzié, ze owa ,podobizna” (czes.) czyli naj-
prawdopodobniej omawiane tu ,,Studium”, jako nie
przedstawiajace zadnej historyczno-patriotycznej
persony, a takze nie probujace wywola¢ jakiejs ak-
tualnej polemiki (jak np. wezesniejszy nieco obraz
artysty: ,,Oglaszanie wyroku $mierci Janowi Matej-
ce na Rynku w Krakowie”) zostato po prostu zigno-
rowane 1 druzgocaco przemilczane. Moglo to kilka
lat p6zniej sklonié rozczarowanego Matejke do uzy-
cia rewersu plotna jako szkicownika do przygoto-
wywanego na specjalne zamdwienie portretu pul-
kownika Dobrzaniskiego, a nast¢pnie do sprzedania
obrazu. Nabywca byt by¢é moze ktos z kregu krakow-
skich fotogratow (Francuz Juliusz (Jules) Mien (?),
ktory przybyl w 1870 do Krakowa, gdzie z poczatku
dawal lekgje francuskiego), z ktdrego to kregu wy-
wodzi si¢ pozniejszy tworca kolekgji fotografik Jozef
Alojzy Kuczynski, uczeit Miena, a zarazem réwiesnik
1 kolega jego corki 1 pdzniejszej jedynej spadkobier-
czyni, Klementyny. Tworca kolekcji mial w roku
$mierci Matejki lat 17, musial byt wigc stac si¢ wha-
Scicielem plotna pdzniej, gdy w latach 1908-1939 pro-
wadzil $wietnie prosperujace atelier fotograficzne
w Patacu Spiskim na Krakowskim Rynku.

Pt6tno musialo bylo opusci¢ pracowni¢ Matejki
jeszcze w 1873 roku, moze w trakcie przeprowadzki
do nowo wybudowanej kamienicy przy ul. Florian-
skiej (listopad 1873), a w kazdym razie przed czasem,
w ktoérym u boku artysty pojawil si¢ jego pdzniejszy
sekretarz Marian Gorzkowski, ktory, gdyby obraz
znal, gdzie$§ pewnie by o nim wspomnial.

Jak wiadomo, po wystawieniu w Krakowie
»Rejtana” (1866) Matejko zostal gwaltownie zaata-
kowany jako historyk-interpretator dziejow naro-
dowych, ale takze jako malarz*; w odpowiedzi
stworzyl wspomniany wcze$niej polemiczny ob-
raz zatytulowany: ,Oglaszanie wyroku $mierci Ja-
nowi Matejce na Rynku w Krakowie™. Ogarniaja-
ce go smetne mysli mialy i prywatne podloze: Teo-
dora z Giebultowskich, od kilku lat jego zona, oka-
zala sie osobg niezno$na i z roku na rok coraz bar-
dziej histeryczna. W 1867 roku naszkicowat
Matejko otéwkiem swe stadlo: siebie smetnie za-
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the value would be right since on 2.9.1869, in
aletter to his wife who happened to be outside
Krakow, Matejko wrote: “Yesterday the entrance
fee to the exhibition was raised to 30 cents...”". The
“Self-portrait study” might have been exhibited at
the annual Krakow Exhibition of the Society of
Friends of Fine Arts in 1870. From its laconic, of-
ficial brochure report® and also from the mention
in the Czech periodical “Kvety™ we learn that one
of the paintings exhibited by Matejko was a male
portrait. Unusually, there are no reviews from this
exhibition, so it must be assumed that the “podo-
bizna” (Czech for likeness) i.e. most probably the
“Study” discussed here must have been ignored and
passed over in silence, since it neither depicted
a historic personage nor tried to provoke a relevant
discussion (like e.g. an earlier picture by the artist:
“Announcing death sentence to Jan Matejko in the
Market Square in Krakow”). A few years later, it
might have urged disappointed Matejko to use the
reverse of the canvas to sketch the portrait of Colo-
nel Dobrzanski prepared on special order, and then
to sell the picture. The buyer could have been
someone from the circle of Krakow photographers
(a Frenchman Jules Mien (?), who arrived to Kra-
kow in 1870 where he initially gave French les-
sons), from which descends the later creator of the
collection, a photographer Jozet Alojzy Kuczynski,
Mien’s disciple, and a peer and colleague of Kle-
mentyna, his daughter and sole heiress. The orig-
inator of the collection was 17 in the year of Mate-
jko’s death, so he must have obtained the canvas
later when in the years 1908-1939 he ran
a prosperous photographic studio in the Spiski Pal-
ace in the Market Square in Krakow.

The canvas must have left Matejko’s studio in
1873, maybe while moving out to a newly built ten-
ement house at Florianska St. (November 1873),
and definitely before his future secretary Marian
Gorzkowski appeared at the artist’s side who, had
he known the painting, would have mentioned it
somewhere.

It is generally known that after exhibiting “Rej-
tan” (1866) in Krakow, Matejko was violently at-
tacked both as a historian and interpreter of na-
tional history, and as a painter?; in response he cre-
ated the above mentioned polemic picture entitled:
“Announcing death sentence to Jan Matejko in the
Market Square in Krakow”>. His melancholy
thoughts resulted from private problems: Teodora
from the Giebultowski family, his wife for a few
years, turned out to be an obnoxious person, grow-
ing more hysterical every year. In 1867, Matejko
sketched the married couple in pencil: himself sadly
pensive, embracing his scatter-brained, carefree
wife cuddling up to him (fig. 5)°.
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dumanego, obejmujacego przytulona don, trzpio-
towato beztroska matzonke (ryc. 5)°.

Podobienstwo ryséw owczesnie 28-letniego
Matejki z tego malzeniskiego szkicu, do takze smgt-
nych, ale jednak pogodniejszych, jakby rozjasnio-
nych niewidocznym u$miechem ryséw ze ,Stu-
dium autoportretowego” (ryc. 6) jest ogromne: nos,
usta, wasy, zarost wokol twarzy 1jej ksztalt, oczy
1 cienie pod oczyma s3 tu itam takie same; roéw-
niez podobienistwo ryséw Matejki ze ,Studium”
(ryc. 6) do jego autoportretu rysunkowego , lwow-
skiego” z 1873 roku (ryc. 7)7 jest uderzajace: Ma-
tejko zapuscil sobie przez te kilka lat dtuzsza brod-
ke, ale zarys ust, cient pod dolna warga, ksztalt wa-
s6W no 1 spojrzenie: oczy, jedno ciut wigksze, jak-
by mocniej patrzace (na wszystkich trzech wize-
runkach) od drugiego, ktére znéw lekko zezuje
w gore, sa wlasciwie identyczne.

yStudium autoportretowe w czerwonej czapce”
jest — inaczej niz tamte rysunki — Swiadomie pod-
j¢ta proba zmierzenia si¢ Matejki-artysty z wielki-
mi mistrzami wloskiego, dokladnie rzec biorac we-
neckiego, szesnastowiecznego malarstwa.

Jesienia 1867 roku udat si¢ Matejko z ,Rejta-
nem” na Wystawg Swiatows do Paryza (poprzed-
nio odwiedzal to miasto z Teodora). W liscie z 28
listopada, z hotelu Chevreux pisze do niej tak:
»=Dlaczego nic nie piszesz, czy co zlego Boze bron
nie stalo si¢ unas? (...) Chodzg jak senny ciagle,
zdaje mi si¢ rozdzial nasz dluzszy od wieku —
wszystko mi si¢ zbrzydza coraz wigcej — zniechg-
cenie olbrzymie rozmiary przybiera do caltego tu-
tejszego spoleczenstwa. Jestem tu sam w calem
znaczeniu tego wyrazu — chodz¢ jak bledny”®. I da-
lej: ,musz¢ Ci moja Teosko 1 o stabym donies¢, tym
jestem ja, niemal ciagle boli mi¢ w dotku i mdli
niclitoSciwie. KiedyS nawet myslalem, ze Zle bg-
dzie ale przeciwnie, jako$ ukoitem bdle postem za-
ostrzonym. Zabojcza tu przeciez kuchnia, dotad nie
moge nic z apetytem spozy¢ i daleko bardziej ja
czuj¢ dzi§ niz przed dwoma laty, kiedy obojesmy
tu mieszkali™. I jeszcze, by daé pelen obraz 6w-
czesnych nastrojow artysty: ,Niedawno bylem na
Montmartre przy grobie Juliusza, ptakatem widzac
go na obcej ziemi pogrzebanego, uSmiechnat si¢
do mnie z medalionu — tak mi sie zdalo — wskazu-
jac okiem na Lille Wenedg, wyryta na karcie naj-
glebiej. Czulem si¢ malym 1 ngdznym przy ducha
Jego cieniu — ale kladlem r¢ce na grobie proszac
o bratnia pomoc duchowy”'’.

Pod koniec zas tego dlugiego listu, zwierzajac si¢
ze swych paryskich poczynan, napisal Matejko ta-
kie znamienne stowa: ,Wiesz, jakiemu obrazowi naj-
czgsciej 1 najdtuzej si¢ przygladam? Oto jesli pamig-
tasz kochana O$ko moja w Luwrze w drugiej sali
zaraz na lewo od wejscia ,Kobiety” Giorgionego

The similarity of features of the then 28-year-
old Matejki from the marriage sketch, to those also
melancholy but slightly more cheerful features, as
if brightened by an invisible smile in the “Self-por-
trait study” (fig. 6) is remarkable: his nose, mouth,
moustache, stubble around the face and its shape,
eyes with shadows beneath are the same in both
pictures. The similarity of Matejko’s features from
the “Study” (fig. 6) to his ‘Lviv’ self-portrait draw-
ing from 1873 (fig. 7)” is also striking: Matejko grew
a longer beard during those years but the shape of
mouth, shade under his lower lip, the shape of
moustache and his look: one eye slightly bigger, as
if looking more keenly (in all three images) than
the other which again is turned slightly upwards,
are virtually identical.

»Self-portrait study in ared cap”, unlike the
previous drawings, was a conscious attempt of
Matejko — an artist to confront the great masters
of Italian, or more precisely the 16" — century
Venetian painting.

In autumn 1867, Matejko took “Rejtan” to the
World Exhibition to Paris (he previously visited
the city with Teodora). In a letter from 28 No-
vember, from Chevreux Hotel he wrote to his
wife: “Why do you not write? Has anything, God
forbid, gone amiss at home? (...) I'walk like in
a dream all the time, it seems to me that our part-
ing lasts longer than a century — I dislike every-
thing more and more — I grow disheartened to-
wards the whole society here. I am solitary here
in every sense of the word — and walk around in
adaze”®. And further: “I must tell you, my Teos-
ka, that I am weak, I have had stomach upset all
the time and feel mercilessly sick. Once I even
thought it would go bad with me, but somehow
I alleviated the pain with a fast. The cuisine is
poisonous here, Istill cannot eat anything with
relish and I feel it far more than two years ago,
when we both resided here™. And to convey a full
picture of the artist’s mood then: “I have recently
been to Montmartre to Juliusz’s grave, I wept to
see him buried in a foreign land, he smiled at me
from the medallion — or so it seemed to me — turn-
ing his eye to Lilla Weneda, carved deepest on the
page. I felt small and insignificant in the shadow
of His spirit — but I laid my hands on his grave
asking for brotherly spiritual help”'.

At the end of that lengthy epistle, recalling his
deeds in Paris, Matejko wrote such meaningful
words: “Do you know which painting I the long-
est and most frequently admire? If you remember,
my dear Oska, in the Louvre in the second room,
just to the left of the entrance “Women” by Gior-
gione in the garden by the well — with two men
playing the lute. One of those women resembles
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w ogrodzie przy studni — a jacy$ dwaj na lutniach
graja. Jedna z tych kobiet przypomina Ciebie Doro
1 dlatego obraz ten ma sympati¢ moja cafa”"".

,Kobiety” (ryc. 8) czyli ,Koncert” (,Concerto
Campestre”, ,,Féte Champétre”, z ok. 1515 r.) przy-
pisywany dawniej Giorgionowi, a obecnie w cz¢-
Sci lub calosci Tycjanowi, do dzi§ znajduje si¢
w Luwrze™. Przedstawieni sa tam — na tonie przy-
rody — dwaj radujacy si¢ chwila me¢zezyzni, tuz
przed wydobyciem przez jednego z nich, ze strun
lutni, kolejnego, jak si¢ zdaje, akordu; towarzysza
im dwie nagie, zmyslowe, beztrosko swobodne
kobiety, z ktorych jedna siedzi tylem do widza, na-
przeciw muzykdéw, trzymajac w reku odsunigty od
ust, ale gotowy do gry flet, a druga stoi obok, od-
wrécona od tamtych, ale przodem do nas, oparta
o studnig, ktorg zasila woda ze szklanego dzbanka.
Zapewne podniecenie nagoscia tej ostatniej, w wy-
obrazni nagoscia zony, chcial z daleka przekazac
swej ukochanej Osce Matejko.

Temu weneckiemu dzietu przygladat si¢ jednak
najdiuzej nie tylko dla milego podniecenia, ale i dla
doznan artystycznych, musial czué, ze obcuje
z prawdziwym malarstwem. Musial byl wigc za-
chwyci¢ si¢ nieuchwytna aura boskiego spokoju,
tajemniczo odtworzonego na tej sielskiej, nie przed-
stawlajacej zadnych waznych oséb ani historycz-
nych dramatéw kompozycji. A przy tym, jako mi-
tosnik 1 znaweca historycznych strojéw, musial byt
zainteresowac si¢ misternie skrojong czapka, ktéra
grajek na lutni mial na gtowie (ryc. 9). Zdobny ten,
wenecki beret uszyty z czerwonej materii, ma da-
szek nad czolem oraz zawinigte do goéry poly spig-
te dekoracyjnie zwigzanymi tasiemkami.

Podobny czerwony beret, co musialo by¢ Ma-
tejce znane, nieco inaczej uszyty, z inaczej uformo-
wanymi 1 podwini¢tymi potami widnieje na styn-
nym ,Portrecie me¢zczyzny w czerwonej czapce”
Tycjana takze z ok. 1515 1. (ryc. 10), od 1915 r. we
Frick Collection w Nowym Jorku®. Jest to portret
niezidentyfikowanego wenecjanina, z glowa
w trzech czwartych zwrdécona w lewo, ze wzro-
kiem skierowanym w jakis zagadkowy punkt poza
skadrem”. Tchnie on, dzigki takze i wielu innym
artystycznym rozwiazaniom — podobnie jak tam-
ten ,,Koncert” — niestychanym spokojem, pogoda
1 harmonia.

Podejmujac wyzwanie weneckich mistrzéow
1 utrwalajac przy tym na pldtnie stan swego ducha
wlozyl sobie Matejko na glowe taka wlasnie, we-
necka, czerwona, giorgionowsko-tycjanowska
czapkg, oryginalnie j3 jednak rozwiazujac.

Swobodnie lezace na tym berecie dlugie, oka-
zale ptasie pidro to podkreslenie przez tworce
wloskoSci przedstawienia; w tymze 1867 roku na-
rysowal Matejko — nieco fantazyjnie, jak to mial

you, Dora, and that is why the painting has my full
admiration”".

“Women” (fig. 8) or “Concert” (“Concerto
Campestre”, “Féte Champétre”, from about 1515)
formerly attributed to Giorgione, and nowadays
partially or wholly to Titian is still to be seen in the
Louvre®. It depicts two men — in the bosom of
nature — enjoying the moment, seemingly just be-
fore one of them will strike yet another chord on
the lute; they are accompanied by two sensuous,
carefree naked women, one of whom is sitting op-
posite the musicians with her back to the viewer
holding a flute, away from her lips yet ready to play.
The other is standing by, turned from the men but
facing us and leaning against the well to which she
is pouring water from a glass jug. Matejko may have
wanted to convey to his beloved Oska his excite-
ment evoked by the nakedness of the woman, while
imagining the nudity of his wife.

He looked the longest at this Venetian master-
piece not only because of pleasant sensations, but
also for artistic impressions, as he must have felt
he was in the presence of real art. He must have
delighted in the intangible aura of divine tranquil-
ity, mysteriously recreated in this idyllic composi-
tion representing neither eminent personages nor
historic dramas. Moreover, as an enthusiast and
connoisseur of historic attire he must have been
interested in the intricately cut cap which the lute
player was wearing (fig. 9). That decorated Vene-
tian beret, made from a red fabric, has a peak over
the forehead and turned up folds held with deco-
ratively tied ribbons.

Matejko must have known that a similar red
beret, though slightly differently cut, with differ-
ently formed and turned folds is visible on the fa-
mous “Portrait of a man in a red cap” by Titian also
from app. 1515 (fig. 10), since 1915 in the Frick
Collection, New York". It is a portrait of an uni-
dentified Venetian, with his head turned three quar-
ters to the left, and his eyes looking at a mysterious
point outside the “frame”. It emanates due to nu-
merous other artistic solutions — just like the “Con-
cert” does — exceptional tranquillity, cheerfulness
and harmony.

Responding to the challenge of Venetian mas-
ters and thus commemorating the state of his spir-
it on canvass, Matejko put on his head such a red
Venetian, Giorgione and Titian — like cap, though
he designed it in his own way.

The long, impressive bird feather lying on the
beret was to emphasize the Italian character of the
portrayal; in the same year 1867 Matejko drew —
slightly fancifully, as was his habit — a portrait of
13-year-old Sigismund Augustus “in Italian attire”™
(fig. 11), according to a seal from 1532 (fig. 12);

42 Wiadomosci Konserwatorskie « Conservation News < 25/2009



W zwyczaju — portret trzynastoletniego Zygmun-
ta Augusta ,w stroju wloskim”' (ryc. 11), wedlug
pieczeci z 1532 roku® (ryc. 12); na rysunku zmie-
nit Matejko ksztalt piér przy czapce Sigismunda
z kilku obtych ke¢pek na jedno smukle, malowni-
czo postrz¢pione.

Admiracja dla wloskich mistrzéw nie dawala
Matejce spokoju jeszcze przez pewien czas. Pod-
czas kolejnej wyprawy do Paryza, 7 lipca 1870 roku
napisal on do swej weiaz kochanej zony tak: ,Na
garze przy rewizji, ktéra problematycznie si¢ do-
konuje, przystapil do mnie jaki§ napdt wojskowo
ubrany, jak si¢ domyslam komisarz policji, pytajac
mnie o pasport, czego weale od nikogo wigcej nie
zadal — odpowiedzialem pokazaniem na szczg¢Scie
wzigtym z Krakowa pasportem — nie patrzac nan
prawie, po podzigkowaniu bardzo grzecznem za-
pytal nastgpnie, ze niewatpliwie musz¢ by¢é Who-
chem? Ale gdy zaprzeczylem temu, przeprosil mnie
ze slodycza francuska?! Ot6z majac podobienistwo
jak si¢ zdaje do syna Italji, nalezaloby odwiedzi¢ t¢
druga moja macierz choéby tylko dla warunkéw
czysto fizycznych. Rzeczywiscie, nie wiem czemu
ale jakas zadza gna mnie do tego kraju wielkich ar-
tystow. — Od niedawna nawet pewien rodzaj go-
raczki wewngtrznej walki malarza z czlowiekiem
rodziny burzy mi spokoéj, w jakim dotad prawie bez
przerwy zostawalem. Nie mysl kochana Teosko
moja, aby zazdroscia honoréw powodowany Twoj
Jan stal si¢ czcicielem balwana pychy, nie, to co$
innego, wigcej slowianskiej natury objawy, ch¢é
zdobycia $wiatla 1 sily doskonalszej”!c.

yStudium autoportretowe w czerwonej czapce”
Jana Matejki dzigki wspanialemu zharmonizowa-
niu smgtku i cieplego spokoju, mroku i rozswietle-
nia, bacznej obserwacji 1 bezkresnego zapatrzenia
uzyskalo niezwykla gl¢big, nie mniej wspaniala 1 ta-
jemnicza jak u dawnych weneckich mistrzéw. Ozy-
wiajac tak siebie samego we wloskim stroju mogt
czué si¢ Matejko nie tylko przybranym synem Ita-
lii, ale 1 prawdziwym mistrzem. Okazalo sig, ze tyl-
ko w samotnosci, gdyz w krakowskiej 1 domowej,
ojczyznianej codziennosci jego autentyczny artyzm
pozostal skutecznie pominigty. Za co innego go wiel-
biono1i za co innego okrzyknigto hucznie Mistrzem.

Trudno powiedzied, czy to autoportretowe stu-
dium namalowal Matejko od razu w Paryzu, w li-
stopadzie 1867 roku, czy tez po powrocie, w Kra-
kowie, na przelomie 1867 1 1868 roku!”. Wiele za
to wskazuje, ze od oszalamiajacego prestizowo 1 fi-
nansowo sukcesu ,Rejtana” (ktére to pldtno dzig-
ki protekcji wiedenczyka Eitelbergera u ksigcia
Metternicha zakupil do swego wiedenskiego Bel-
wederu cesarz Franciszek Jozef za ogromna kwotg
50 000 frankéw) wyzsze ambicje Matejki byly weiaz
1 wcigz ttumione, wigc ,,Studium autoportretowe

in the sketch, however, Matejko altered the shape
of feathers on Sigismund’s cap replacing a few flufty
tufts with one slender and picturesquely frayed
feather.

Admiration for Italian masters ruftled Matejko’s
composure for some time. During his next trip to
Paris, on 7 July 1870, he wrote to his still beloved
wife: “At the gare, during a search which was du-
biously carried out, I was approached by a man
dressed in a semi-military way, a police inspector,
I guess, asking for a passport which he did not de-
mand from anybody else — I replied by showing
my passport which I luckily had taken from Kra-
kow — he hardly looked at it, and thanking me po-
litely he asked again whether I was Italian. But
when I denied, he apologized with French sweet-
ness?! Therefore, resembling as it seems a son of
Italy, I should visit this other homeland of mine, if
only for purely physical conditions. I really do not
know why, but a desire drives me to this land of
great artists. For some time a burning fever, an in-
ternal struggle of a painter with a family man has
disturbed the peace I have felt so far. Do not think,
my dear Teoska, that driven by envy of honours
your Jan has become a worshipper of the idol of
vainglory, no, this is something else, the symptoms
of Slavic nature, a desire to achieve the light and
greater force”'.

The “Self-portrait study in ared cap” by Jan
Matejko achieved its unique depth, no less mag-
nificent than in works of old Venetian masters,
owing to its wonderful harmony of melancholy and
warm tranquillity, darkness and light, keen watch-
fulness and infinite gaze. By depicting himself in
Italian attire, Matejko could have felt not only an
adopted son of Italy, but also a true master. How-
ever, only in solitude as it turned out, since in eve-
ryday humdrum of Krakéw, his family and home-
land his genuine artistry was effectively ignored.
He was worshipped for other things and for them
he was loudly acclaimed Master.

It is difficult to say whether Matejko painted
this self-portrait study immediately in Paris, in
November 1867, or after his return to Krakow at
the turn of 1867 and 1868". Much seems to im-
ply that after the stunning prestigious and finan-
cial success of “Rejtan” (which Emperor Franz
Joseph purchased for his Viennese Belvedere for
an enormous sum of 50 000 francs, due to the fact
that a Viennese, Eitelberger, interceded with
Prince von Metternich), Matejko’s high ambitions
were constantly suppressed, so “Self-portrait study
in ared cap”, a painting of great artistic value but
of small size and modest subject for long years
tell into oblivion in the shadows of private family
collections.
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w czerwonej czapce”, obraz wielki artystycznie, ale
niewielki gabarytowo 1 skromny tematycznie, skryl
si¢ skutecznie na dlugie lata w cieniu prywatnych,
domowych kolekgji.

»otudium” na awersie plotna, jak i szkic glowy
Fukasza Dobrzanskiego na jego rewersie sa niesy-
gnowane, tak jak 1 niesygnowane jest wiele innych
dziel Matejki, choéby wspomniany wyzej ,Rejtan”.
Szczegodlnie zrozumialym jest brak sygnatury na
obrazie malowanym przez mistrza dla siebie.

Warszawa — Krakéw, 1 maja 2008

Suplement
(rok pdzniej, 14.05.2009)

W lipcu ub. roku obraz zostal poddany podwoj-
nym szczegélowym badaniom w Muzeum Naro-
dowym w Krakowie (Dom Jana Matejki) na koszt
Muzeum, w muzealnej pracowni laboratoryjnej
LANBOZ (opini¢ konserwatorska podpisal Piotr
Fraczek 16.03.2009). Ponadto warstwa malarska
zostala zbadana za pomoca najnowoczesniejszego
sprze¢tu laboratoryjnego przez Uniwersytet Miko-
taja Kopernika w Toruniu (opini¢ podpisat dr Mi-
roslaw Wachowiak 10.02.2009). Opinia torunska,
chronologicznie wczesniejsza, potwierdza moje
przypuszczenie, ze obraz (awers) mogt byl Matej-
ko namalowaé od razu podczas krotkiego pobytu
w Paryzu, wigc szybko: ,,...samo krosno wydaje si¢
nie by¢ pochodzenia polskiego. Taki rodzaj z ze-
wnetrzng faza wedtug moich dotychczasowych do-
$wiadczen wystegpowal czg¢Sciej np. we Francji” (dr
Mirostaw Wachowiak); pospieszne wykonanie te-
goz awersu obrazu potwierdza takze opinia torun-
ska: ,,Obraz ma charakter pracy studyjnej, nama-
lowany jest raczej szkicowo, w wigkszosci alla pri-
ma, bez dopracowania detalu. Farba ktadziona glad-
ko, szeroka plama. Zdj¢cie w podczerwieni nie uka-
zuje warstwowego budowania kompozycji. Szkic
na odwrocie syntetyczny, wykonany potsuchym
p¢dzlem”. Ten ostatni sposdb malowania jako cha-
rakterystyczny dla Matejki przywolal tez w swej
opinii dr Wachowiak: ,Matejko czg¢sto wykorzy-
stywal faktur¢ dos¢ grubego ptétna i mzacego na-
kfadania farby pétsuchym pedzlem”.

Przy okazji badan w pracowni LANBOZ zro-
biono fotografie obu stron obrazu w réznych
oswietleniach. Na fotografiach rewersu w $wietle
ultrafioletowym nieoczekiwanie i zupelnie nie-
$wiadomie ujawniona zostala przez Muzeum Na-
rodowe w Krakowie charakterystyczna dla Jana
Matejki sporych rozmiaréw sygnatura malarza
»JM?”, z lewej strony u dolu szkicu do portretu Do-

=—VV|

The “Study” on the obverse and the sketch of
Fukasz Dobrzanski’s head on the reverse were left
unsigned, similarly to Matejko’s other works e.g.
the above mentioned “Rejtan”. The lack of signa-
ture on the picture the master painted for himself
seems particularly understandable.

Warszawa — Krakow, 1 May 2008

Supplement
(one year later, 14.05.2009)

In July last year, the painting was subjected to
detailed double examination in the National Mu-
seum in Krakow (Jan Matejko’s House) at the cost
of the Museum, in the museum laboratory LAN-
BOZ (conservation opinion was signed by Piotr
Fraczek, on 16.03.2009). Moreover, the layer of
paint was examined with the most modern labo-
ratory equipment at the Nicholas Copernicus
University in Torun (opinion was signed by
Mirostaw Wachowiak PhD, on 10.02.2009). The
Torun opinion, chronologically earlier, confirms
my supposition that the painting (obverse) might
have been quickly painted by Matejko during his
brief sojourn in Paris: “...the stretcher itself does
not appear to be of Polish origin. In my experi-
ence, such type with exterior bevel occurred more
frequently e.g. in France” (Mirostaw Wachowiak
PhD); the Torun opinion also confirms that the
obverse of the picture was painted hurriedly: “The
picture seems to be a study work, was sketchily
painted, mostly alla prima, without touching up
the details. The paint was applied smoothly, with
broad strokes. The infra-red photo did not reveal
layered structure of the composition. The sketch
on the reverse is synthetic, made with a half-dry
brush”. The latter painting technique, as charac-
teristic for Matejko, was referred to by M. Wa-
chowiak PhD: “Matejko frequently used the tex-
ture of rather thick linen and applied paint with
a half-dry paintbrush”.

During the examination in the LANBOZ lab-
oratory photographs of both sides of the painting
were taken in different light. The photos of the
reverse taken in ultra-violet light unexpectedly re-
vealed a fair-sized painter’s signature “JM” (uncon-
sciously disclosed by the National Museum in Kra-
kow) so characteristic for Jan Matejko, at the bot-
tom left of the sketch for Dobrzanski’s portrait, in
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brzanskiego, na ciemnej plamie przy kolnierzyku
(stad sygnatura trudna byla do dojrzenia gotym
okiem na plétnie). Zdjgcie sygnatury (w Swietle
UV) przedstawia ryc. 13.

the dark spot at his collar (that is why the signature
was so difficult to see with the naked eye on the
canvas). The photo of the signature (in UV light)
is shown in fig. 13.

', Listy Matejki do zony Teodory 1863-1881”, Krakéw
1927, s. 87; chodzi o wstgp na obejrzenie wielkiej ,,Unii
Lubelskiej”; dla nas wazne tu sa: zwyczajna cena biletu
mniejsza niz 30 centéw, no i rok 1869.

»Sprawozdanie Dyrekeji Towarzystwa Przyjaciot Sztuk
Pi¢cknych w Krakowie z czynnosci w roku 1869/70”, Kra-
kéw 1870, s. 6: ,,Spis obrazéw 1 rzezb nadestanych na Wy-
stawe Krakowska w roku 1870. Obrazy olejne, akwarelle
1rzezby”,is.8:,,Matejko Jan. 114. Portret mezczyzny. 115.
Wnetrze grobu Kazimierza Wielkiego na Wawelu”.
> Kvety” V, 1. 1870, s. 151: ,Kronika umeni vytvarného.

Na vystavu umileckou peibyly ,,Podobizna” od J. Matej-

ky a ,Nahrobek Kazimira Velikého”.
*,Matejko. Obrazy olejne. Katalog”, red. K. Sroczyniska,
Warszawa 1993, s. 90: ,Natychmiast po wystawieniu ob-
razu poplynela fala protestow oburzonej arystokracji,
przewaznie potomkdéw ukazanych na nim magnatéw.
Zarzucano artyScie nieScistosci historyczne, uwazano, ze
poniewiera §wigto$¢ narodows, ze nie jest to upadek Pol-
ski, tylko jej sprzedaz, ze eksponujac skandal historyczny
rzuca ciefi na calg arystokracj¢. Byly nawet glosy, iz dzie-
to nalezy zniszczy¢”.

jw., s. 119: ,Obraz jest ironiczng, nie pozbawiong szy-
derstwa odpowiedzig artysty na czgste, wypowiadane
w ostrej formie zarzuty, a nawet paszkwile pod jego ad-
resem, bedace reakcja na wystawienie Rejtana”.

»Jan 1 Teodora Matejkowie”, szkic olowkowy, wielokrot-
nie reprodukowany, m.in. w: St. Serafinska, ,, Jan Matej-
ko. Wspomnienia rodzinne”, Krakéw 1955, s. 227, czy
w: M. Szypowska, ,, Jan Matejko wszystkim znany”, War-
szawa 1988, il. 23.

7 Portret wlasny Jana Matejki”, 1873, rys. ot., Galeria m.
Lwowa, repr. m.in. w: St. Serafifiska, op. cit., il. 93.

»Listy...” op. cit., s. 75.

jw., s. 76.

0 jw, s 77.

T jw, s. 79.

2 Reprodukeja w: V. Lilli, ,Copera completa di Giorgio-
ne”, Milan 1968.

3 Reprodukcja w: Ch. Ryskamp, ,,Art in the Frick Collec-
tion: paintings, sculpture, decorative arts”, NY 1996.

4 Rysunek Matejki nie zachowat sig, ale zapamigtany zo-
stal dzigki rytowniczemu skopiowaniu przez Jana Styfie-
go w: ,,Album Jana Matejki” z tekstem Kazimierza Wia-
dystawa Woycickiego, Warszawa 1876, il. 18, podpis na
bibulce: ,Zygmunt August w trzynastym roku zycia.
Wedle medalu mamy z dziecinnych lat, w stroju wloskim,
popiersie Zygmunta Augusta, na ktérym wygasla panu-
jaca przez dlugie lata rodzina Jagiellonow”.

15 Awers pieczgci wykonanej na zaméwienie krélowej Bony
przez Jana Mari¢ Padovana w 1532 1., reprodukcja w:
»Schallaburg’86 Polen in Zeitalter der Jagiellonen 1386-
15727, Wien 1986, s. 403.

16 Listy.. ,, op. cit., s. 112.

17" Jest prawdopodobne, ze ,Autoportret” zostal namalo-
wany w Paryzu. W liScie do zony, tym samym, w ktérym
zwierza sig, ze dlugo przypatrywal si¢ giorgionowskie-
mu ,,Koncertowi”, pisze Matejko, ze ma nast¢pnego dnia
kupowa¢é plétno (,bardzo pickne i nieréwnie lepsze od
wiedenskich”, ,Listy...”, op. cit., s. 78). Nast¢pnego dnia,
29.11.1867 znéw pisze do zony list, a w nim tak: ,,Dzi$
w niedzielg przed potudniem bylem wiasnie z Surmac-
kim w sklepie, by ptétno na Unig spakowali, przyczem
nieco farb wezmeg, bo nieréwnie tanisze jak w Krakowie.”
(,Listy...”, op. cit., s. 81). Tak wigc pl6tno i farby miat w Pa-
Iyzu na pewno.

9

Streszczenie

Opisany w artykule autoportret Jana Matejki jest
w istocie obrazem dwustronnym. Na odwrocie
zachowat si¢ szkic do portretu generala Dobrzan-
skiego.

Od ponad stu lat obraz ten wisial na jednej i tej
samej Scianie w mieszkaniu rodziny znanego ko-
lekcjonera, ktéry obraz nabyl. Autorstwo mistrza
Jana opieralo si¢ jedynie na tradycji rodzinnej prze-
kazywanej przez trzy pokolenia. Autor postawit
sobie zmudne zadanie potwierdzenia owej domnie-
manej atrybucji metoda historyczno poréwnawcza.
Przeprowadzone ostatnio badania laboratoryjne
w pracowniach konserwatorskich Muzeum Naro-
dowym w Krakowie, ujawniajace zatarta sygnatu-
r¢ JM, dodatkowo potwierdzily jego pelne erudy-
¢ji wnikliwe rozwazania.
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Abstract

The self-portrait of Jan Matejko, described in
the article, is actually a double-sided painting.
A sketch for the portrait of General Dobrzaniski has
been preserved on the reverse.

For over one hundred years, the painting has been
hanging on one and the same wall in the family apart-
ment of a well-known collector who purchased the
canvas. Master Jan’s authorship was based merely on
family tradition passed down for three generations.
The author of the article took upon himself the on-
erous task of confirming the alleged attribution, us-
ing the comparative historic method. The recently
conducted laboratory examination in the conserva-
tion workshop of the National Museum in Krakow;,
which revealed the faded signature JM, additionally
confirmed his erudite and astute observations.



